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Kraków, sobota 2 sierpnia 1919 


Enludecya się parceluje. — Nowy wielki klub. — Zabiegi jezuitów. — 
Mowa tow. Liebermanna. — Jeszcze o spisku. 
(Kor. „Naprzodu *). 


Warszawa, 31 lipca. 

Faktem zmacznej doniosłości w życiu sejmo- 
wem jest wystąpienie do 60 posłów z klubu en- 
imdecyi, Występują bezpartyjni chłopi, grupa 
ks. Ludwiczaka, zjednoczenie narodowe. 

Secesyoniści mają z grupą ks. Blizińskiego u- 
tworzyc nowy wielki klub, liczący 80, a może i 
więcej posłów. Podobno nuncyusz papieski Ratti 
wraz z jezuitami zabiegał okolo utworzenia tego 
nowego ugrupowania, które będzie czemś w ro- 
dzaju polskiego centrum katolickiego i które 
będzie obok związku grup chłopskich najsilniej- 
szym kluksm Sejmowym. 

Zachodzi pytanie, czy to jest manewr, czy Toz- 
kład? Wiele okoliczności wskazuje, że jest to 
mamewr enludecyi, która chce zmajoryzować 
bliźniaków w ich własnym klubie i w ten sposób 
zyskać większość. Z drugiej zaś strony chodzi 
także o to, aby skompromitowaną firmę luen- 
decką podreperować i zwłaszcza enludecką gru- 
nę chłopską zwolnić od ciężaru kompromitacyi 
emludeckiej i dać jej możność skuteczniejszego 
odpierania ataków lewicy. 

jednakowoż parcelacya luendecyi i cały ten 
manewr przegrupowania sił odbywa się pod 
moralnym i politycznym przymusem. Skompro- 
mitowana zamachem, „konstytucyą* Poznań- 
skiego, akcyą przeciwko reformie agrarnej itd. 
firma endecyi rodzi ruchy odśrodkowe. Ten ma- 
newr wykazuje głęboką kompromitacyę ende- 
cyi, jest symptomatem głębokiego kryzysu w 
partyi zamachowców. 

Śledztwo w sprawie zamachu stanu posuwa. 
się dalej. Jak prasa warsz. donosi, afera por. 
Skrudłika wypłynęła w związku z aresztowa- 
niem redaktora „Prawdy Robotniczej" p. Bruno- 
na Dymowskiego vel Wieliczki, brata współor- 
ganizatora zamachu styczniowego, posła na 
Sejm Konstytucyjny p. Tadeusza Dymowskiego. 

Mimo, że niezwłocznie po aresztowaniu p. 
Brun. Dymowskiego czyniono starania o jego u- 
wolnienie na poręczenie dwóch posłów sejmo- 
wych(D) akcyva tai skutku nie odniosła. 

Poociągmięty do odpowiedzialności karnej wraz 
z braćmi Ambroziewiczami, wąpółredaktorem 
„Życia Robotniczego" p. Leonem  Małeckim, 
dwoma szeregowcami żandarmeryi i in. (razem 
osób siedem) pod zarzutem nietyle politycznego 
ile kryminalnego przestępstwa, p. Bruno Dy- 
mowski zaczął się bronić w ten podobno sposób, 
iz zasłamiał się dokumentami, mianującemi go 
tajnym agentem żandarmeryi połowej(!) Doku- 
memty te otrzymał podobno od porucznika żam- 
darmeryi Skrudlika, przeniesionego po zama- 
chowej aferze styczniowej do żandarmeryi po- 
zmańskiej. 

Por. Skrudlik, który jak krążą poważne wer- 
sye, był kierownikiem biura wywiadowczego w 
Kongresówce z ramienia sztabu Dowbora Muśni- 
cklego miał być właśnie w tych dniach miamo- 
wany kapitanem w sztabie genenalnym poznań- 
skim. Aresztowanie i znalezienie. przy nim do- 
wodów kompromitujących tak świetnie nozpo- 
czętą karyverę ex dra filozofii, ex werbunkowca, 
ex żandarmi, wreszcie kandydata na sztabowca 
por. Skrudlika zwichnęło. 

Małżonka por. Skrudlika broni męża tem, że 
por. Skrudlik wypełmiat polecenia mu poru- 
czone. 

Tyle na razie o spisku. W prasie warszawskiej 
znajdujemy wzmianki, że po zdemaskowaniu 
spisku zgłosili się do Belwegderu reprezentanci 
wielu grup wojskowych, dotychczas nieprzychyl 
nych Belwederowi, potępiając zamach i dekla- 
rując swą bezwzględną wierność. 

W Sejmie tymczasem trwa dyskusya ratyfika- 
cyjna. Świetną mowę wygłosił tow. dr Lieber- 


o 
mann, który postawił silne akcenty socyalisty- 
czne. Energicznie zwrócił się przeciwko polityce 
interwencyjnej naszych kotczakowców; mówił o 
tatalnych rezultatach akeyi Dmowskiego i o po- 
gromach; scharakteryzował tajną dyplomacyę, 

kapitalistyczny charakter pokoju; wyciągnął 
w imieniu robotników polskich dłoń bratnią do 
protetaryatu francuskiego. „Kur. Poranny;' pisze 
o tej mowiie: 

„Najważniejszym momentem w tej dyskusyi 
byla opozycyjna mowa socyalistycznego posła 
Liebermanna. Można było się nie godzić na 
konkluzyę tej mowy, można było czynić zastrze- 
żenia co do kiilku jej ustępów, nie podobna jed- 
nak zaprzeczyć, że przynosiła ona niemały za- 
szczyt stronnictwu, w. któwego imieniu została 
wypowiedziana. Była to jedna z najświetniej- 
szych mów, jakiie dotąd Sejm polski słyszał, jed- 
na z takich, jakie nzadko kiedy, rozlegają się 
w najstarszych parlamentach świata. 5 

Krytyka organizacyi Ligi Narodów i imperya- 
listycznego ducha, który. się ostatecznie zazna- 
czył w polityce Wielkich Macarstw posłużyła 
mówcy za tło do ostrych wysiąpień przeciwko 
błędom w polifyce i naszej także delegacyi. 

To co poseł Liebermann mówił e niebezpie- 
czeństwach, jakie dla nas pociągnąć musi od- 
budowywanie potężnej Rosyi przy zaniedbaniu 
kierownictwa nowemi narodami, które rwą się 
do nowego życia na trupie rosyjskiego kolosa, 
odpowiadało nie tylko poglądom  socyalistów 
polskich — było wyrazem tego, co większość 
uarodu odczuwa i przeciwko czemu bronić się 
bądzie najzupełniej zdecydowanym wysiłkiem... 
` Wszyscy czuliśmy, że to, co mówił poseł Lie- 
bermamn, wypowiedziane było być powiinno. 
Winniśmy to byli poczuciu własnej godności". 

Tow. dr Liebermann z calą energią zwrócił się 
przeciwko dodatkowemu traktatowi, który by- 
najmniej nie leży w interesach żydowstwa. Pos. 
Thon próbował niefortunnie dziś polemizować z 
drem L. i bronić języka hebrajskiego, jako języ- 
ka rzekomo „żywego”, 

Nie było to jednak przekonywujące! 

Na zakończenie podam wiadomość, otrzymaną 
od tow. dra Marka, iż zwrócił się on do rządu z 
żądamiem wniesienia krakowskiej ordynacyi wy 
borczej jeszcze przed wakacyami do Sejmu, 


Czy kurs moskalofilski? 


UWOLNIENIE NAJWIEKSZYCH WROGÓW 
POLSKI. 

Jak swego czasu doniosły dzienniki, interno- 
wano przed e kilku tygodniami na Bielanach 
pod Krakowem trzech biskupów  prawosław- 
nych, Eulogiusza, Antoniusza i Nikodema. Dwaj 
pierwsi z tych panów są aż nadto dobrze znani 
społeczeństwu polskiemu. 

Eulogiusz, biskup chełmski, zapisał się po 
wszfstkie czasy w dziejach, jako jeden z główa 
nych sprawców oderwania  Chełmazczyzny. 
W świeżej pamięci pozostaje także jego działal- 
ność „apostolska“ w Galicyi wschodniej przed 
i w czasie wojny Światowej. Na jego stosunek 
do Polski najcharakterystyczniejsze światło 
rzucają odezwy, wydane przez niego w grudnin 


! 1918(0) i rozrzucane po szkołach polskich w Ki- 


jowie. Wzywały one „Polaków-Krakowian*, a- 
żeby ze względu na to, że Kraków przyjął chrze- 
ścijańsbwo w formie obrządku słowiańskiego, 
a więc prawosławnego na 100 lat przed resztą 
Polski, zarzucili myśl o niepodległości i wrócili 
«a łono macierzy Rosyi. 

Antoniusz, biskup wołyński, był jednym z naj 
czynniejszych działaczy czarnosecinnych. Jego 
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dyecezya z Ławwą Poczajowską była głównym 
ośrodkiem propagandy caro- i prawosławia w 
Galicyi wschodniej. 

Panowie ci po ogłoszeniu zachodnio-ukraiń- 
skiej republiki ludowej udali się do Galicyi 
"rschodniej, ażeby zaopiekować się tamtejsze- 
mi owieczkami prawosławnemi! Zwycięski po- 
chód wojsk polskich położył kres ich działali- 
ności. Internowani w Krakowie nie dali jednak 
za wygraną i zwracali się do różnych osobisto- 
ści z prośbą o uwolnienie. Domagali się przy- 
tem, ażeby im pozwolono na powrót do Galleyj 
wschodniej i podjęcie tam na nowo działałności 
duszpasterskiej. 

Podobno dzięki interwencyi biskupa Sapiehy, 
udzielono im rozmaitych ułatwień, między in- 
nemi oddano im do dyspozycyi pałacyk biskupi 
na Bielamach. 

Z pomocą przyszło im także Towarzystwo 
Rosyjskie w Warsząwie, złożone z najgorszych 
reakcyonistów, co nie szkodziło b. ministrowi 
Karpińskiemu udzielić mu półmilionowej suh- 
wencyi. Wystosowało podanfe do władz o wwol- 
nienie internowanych biskupów i uzyskało po- 
parcie prezydenta ministrów Paderewskiego; 
podobno także p. delegat Gałecki czynił zabia- 
gi w tej sprawie. 

W rezultacie internowani biskupi otrzymali 
pozwolenie na wyjazd do południowej Rosyi, 
obsadzonej przez Denikina. Nakazamo poczynić 
dla nich specyalne udogodnienia. W ten sposób 
wypuszcza się na wolność największych wro- 
gów Polski i umożliwia im podjęcie na none - 
akeyi antypolskiej. 

Co to ma znaczyć? Czyżky rząd polski npra. 
wiał oficyalnie kurs meskalofisk: p. Dmow- 
skiego? Czy może w Paryżu zawarło {uż Jakieś 
umowy z Kołczakiem i Denikinem? Jak najry- 
chlejsze wyjaśnienie tej sprawy jest konieczne, 
A RZ 


Ratyfikacya traktatu i 
pokojowego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po dal- 
szej dyskusyi sejm w głosowaniu imiennym 
oświadczył się 265 głosami — przeciw 41 — za 
ratyfikacyą. 

Przemawiałi posłowie: Witos, Herz, Zamo- 
ski, Kamieniecki, Dembiński, który wytyka 
sejmowi, że gdyby był uchwalił konsłyłucyę, 
zawierającą postanowienia o prawach mniej- 
szości, unikniętoby narzucania takich postano- 
wień; dalej p. Thon, Woli i Rymer. 

Poseł Zamorski wygłosił apoteoze Dmowskie. 
go; zaryzykował przytem zdanie, że gdyby 
Dmowskiego nie było w Paryżu stanowisko 
nasze byłoby podobne do stanowiska... Ukrainy. 

Przerośliśmy znaczeniem Ukrainę tedy tyłko 
dzięki szczęściu, iż na ziemi polskiej ujrzał był 
światło dzienne Roman Dmowski. 

Drobnostką wobec tego jest fakt wielowieko- 
wych Polski zasług i dziejów, takież jej kultu- 
ry, ani też ważkim jest fakt, że mamy indy- 
widualność swoją, stokroć więcej, uzna przecież 
p Zamorski, skrystalizowaną, niż ukraińską i 
nie przeżywamy takich konwulsyj, jak Kijów: 
iraszką jest też, że Polska tyle razy targała swe 
więzy, zaywała się do walki o woluość — bo te 
walki dzisiejszy kolega klubowy p. Zamorskie- 
go, p. Marylski, w dobie licytacyi endeckiej w 
płaszczeniu się przed caratem zwał podusz- 
czeniem żydowskiem į masoltskiem! I nic nie 
ważyła siła orężna, jaką w dzisiejszych potrze- 
bach umiał z siebie nasz kraj —choć, jako teren 
światowej wojny wyniszczony —wydobyć, a któ- 
ra tak przewyższa sąsiednie formacye, że gdy 
np. Czechów musiała koalicya ratować notami 
przed czerwonemi armiami węgierskiami — 
myśmy zdołali zwyciężać. choć nam notami — 
nawet przeszkadzano. 

Z imnych przemówień podniesiemy tu prze- 
mówienie reprezentanta niemieckiej ludności 
w b. Królestwie posła Wolffa. Poseł ten imie- 


aet =. 


niem niemieckiego stronnictwa ludowego o- 
świadcza. że stronnictwo to, ani pośrednio, ani 
bezpośrednio nie przyczyniło się do zamieszcze- 
nia art. 93w traktacie pokojowym. 

Niemcy chcą tylko powołać się na to rowno- 
uprawnienie. które im dał już przedtem rząd 
polski — bez wpływu zewnętrznego. To stwier: 
dza, imieniem 200.000 Niemców, mieszkających 
w Kongresówce. Głosować będzie za tem, ażeby 
rząd polski zwrócił się do Ligi narodów z żąda- 
niemi pnzyznania Polakom, którzy nozost 
pod władza Niemiec, takich samych praw, j 
kie traktat z Niemcami przyznaje mniejszo- 
ściom niemieckim w Polsce. 

Obok uchwalenia ustawy ratyfikacyjnej, u- 
chwalił Sejm rezolucye. dołączone do ustawy, 
z których ieTfa domaga <ie. Apy * nart 3:41 
cznym między Piłą a Chojnicami, odstąpionym | 
Niemcom, rząd wyjednał przeprowadzenie ple- 
bisęytu. 


*. POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE. 


(PAT.) Na „popołudniowm posiedzeniu Seim 
xzyjął wniosek w sprawie wydania „Dzien. pras 
Rzeczypospolitej polskiej” i uthsiH dekrety o 
wyborach sędziów hanulowych. Nadto uchwa- 
lid Sejm ustawę o utworzeniu generalnej proku- 
ratoryi Rzeczypospolitej polskiej, o organizacyi 
władz i urzędów skarbowych, ustawe 0 pra 
wach. które mają obuowiyzywać w okręgu ialo- 
stockim, Uchwalono dalej ustawę o dodatku dla 
emeryiów. Wreszcie Seim przystąpił lo sprawy 
wyborów na Litwie: dyskusvę nad tem odroczo- 
no dœ dziś. 

Z ROMTSYJ. 

Warzzowa. NAT.. iKomiisza ekavb'wo-budże 
rows uchwaliła podwyższenie palniku runie" 
waga przez podwyższenie skali dla obszarów 
uiększyca. jako też wniosek v udzieleniu pomt 
cy państuwowzj ala powiatów, coikuięłych wy- 
tewami jak żywiec, Goriine i inne okolice pod- 
karpackie, komisva' pchwaliia dalej ze znriana- 
imi projekt rzadowy o opodatkowaniu domów 
bankowych. 

p AIT OSU T WMINTRTREM SKARBU, 
PAT) Naczelnik pańsi»a pray- 
OCRE Sig dz procy pane $tanisława Karpin. 
SK. Lg? azucaekn/ go Z uizęśa mniałia skarbu, 
"s. pana dórcła Fiacualka o zwolnienie go Z 
A minisira radi pzpliscznych i zaihiano- 
umi row Locze.nie na wiaiosek prezydenta mini 
śiów puinn Leona Bilińskiego ministrem skarbu 

pana inżynsaa Tadeusza Jasiunowskiego mi- 
Niswcim- robot pabiucznych. 


-goiera a Galitya: wgtlotnfa. 


kenuri ity ie aed oity ķi. - Nowa kom 
oA sę pacndeczi, Ca będzie ze wschodnią 
dalicyą? 
(Koresh. „Napizodu”), 
Warszawa, 29 lipca. 
Sejm. prasa i społeczeństwo warszawskie sa 
jete są kwestvą ratyfikacyi pokoju, a co za tem 
idzie — kwestyvami polityki zagranicznej. 

W związku z tem wielkie wrażenie zrobiła 
widełomość. podana pierwotnie, jak się zdaje, 
pEr eN Reforme“: 

„W kołach przebywających tutaj polityków u- 
kraińskich panowało do środy ogromne przygnę 
hbienie. Snrawę Galicyi Wsuhodniej uważali» T- 
kraińcy za ostatecznie przegraną, nietylko z po 
wodu zwycięstw orężu polskiego, lecz także ze 
wzgledu na stanowisko konferencyi pokojowej w 
Paryżu. 

We środę nastąpił nagły zwrot w ushosobie- 
niu polityków ukraińskich. Z Paryża nadejść 
miała do Pragi wiadomość, że pod wpływem 
protestów delegacył rosyłfskiej roddać ma Pa- 
ryż rewizyi stanowisko swoje w sprawie Galicyi 
Wschodniej. Protest delegacyi rosyjskiej prze- 
ciw przyłączeniu Galicyi wschodniej do "olski 
poparła delegacya ukraińska w ten sposób, że 
rrzyznała iormalnie Rosyi prawo do zabierania 
antosa w sprewie Galicyi wschodniej, Sojusz Je 
*vjstro-ukrajnski w Paryżu przesreoiziń ma przy 
łączeniu Galicyi Wschodniej do Polski. 

Cena, którą zapłacić mają Ukraińcy — ta ww 
rzeczenie się suwerenności Ukrainy, kióra zostać 
ma składową częścią federacyjnej Rosyi*. 

Cóż to jest za protest delegacyi rosyjskiej? Co 


A RISZAWA. 


to jest za „delegacya"?? Rzecz jasna to jest 
teprezentacya kołczakowska. Tak — wedlug po- 
wyższej wiadomości — kołczakowe:x odbierają 


Polsce Gal. Wschodnią. Niedość tego —- rzecz ja- 
ma. że ta Galicya wsch. staje sie cześcią Llar 
a Rosyi — kołczakowskiej, carskiej Rosyi! 
Tak ukochana przez naszych endeków Rosya 


| 
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- Antybolszewickie armie rosyjskie 
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Kołczakowska — dopiero sią odbudowując — 
już wysłępuje przeciw Polsce, już zabiera (po 
| staremu) pod swe skrzydła sasiadnie narado- 


wości - 
Ty mczasem nasi endecy, jak widomo, gwałto- 


wnie * a 'anig. carskiej Kosyi i już 
6 vj poć s . E s 
| Ea: daje się za przyjaciół 

ię wsch. Gali szczególną, protektorkęt 


é W Bobrińskiego 
8cya gotowa jest wi- 

i Galicyę i Lwów 
i - Rosyu, tyle oraklo, A w każdy m razie to ed- 
TARE jest konsekwenevą endeckiej. filokot- 
czakowskiej polityki. 


i 


J | 
buntują się. 
Pod Archa ngiejskiom i u Molcząka,' 

Angielskie min. wojny, jak pisze „Temps* do- 
nosi: Dnia 24 b. m. gen, Tronside zawiadomił, że 
na froncie Onegi oddziały ochotnicze rosyjskie 
zbuntowały się i przeszły na stronę kolsze-wików 
Wojska Entente'v na jednym z odcinków napra 
pu sytuacyę. parę Unii jednak bolszewicy za- 
jęẹli. | 

„Manchester Guardian“ donosi że oprócz 2 puł | 
ków, opuściła qen. Kołczaka znowu 3 pułki, któ- 
re prrerzły z bronią. amunicyę, trenem i artyle. 
rya na “trene czerwonej gwardyi, wymordowa” 
wszy porzednia wszystkich oficerów. 


POMAS DLA FALGTAF 3 
Rorlin, (PAT) „Deutsche Alle. Zeitame* do- 
nosi, że syndykał hankńw amerykańskich ch 
Celant Fołozakowi nożyczw! © miHenós drlicrów 
=== noigi. 
o WOJSKA AUSINLAKIK W ROSYL. 
Londyn, (PAT) Biuro Reutera donosi: Chur- 
chill zaznaczył w Izbie konieczność obecności 
„o annietekican w Resyi. 


3 otopa w Amarena Brit? 


Rumuni przeszli Cisę. 


Praga. (PAT.) Czeskie”biuro koresp. donosi z 
Bukaresztu: Komunikat sztabu głównego z dnia 
30 lipca: Po zaciętych walkach przeiskaczyły na- 
sze wojska Gisę koło Tisza Furod i Tisza Feld- 
var i zmusiły nieprzyjaciela do odwrotu, Koło 
Szolnok nieprzyjaciel skoncentrował znów swo- 


je siły i zamierzał przeszkodzić naszym  woj- 
skem w przekroczeniu rzeki, jednakże i lutaj 
nasza artylerya zmusiła go do odwrotu. Nic- 


przyjaciel pozostawił na placu boju wielu zabi- 
tych i rannych. Trzeci pułk madziarski złożył 
proń i oświadczył, że nie chce dalej walczyć 
przeciw Rumunom. Front wschodni: Nowe pró 
by nieprzyjaciela przekroczenia Du u koło 
Durobasary spełzły na niczem i niepuzyjaciel 
poniósł ciężkie straty, 
NARADY RCALFCYT Z WEGE: 

Praya. (PAT... Czeskie hiuro koresp. donosi, że 
dziś odbędą się konferencye członków hudapo- 
szteńskiego rzadu sowietów z delegatami misyi 
koalicyjnej. Szczególne znaczenie będzie miało 
zebranie centralnego wydziału sowietów zwoła- 
ne na dzień 5 sierpnia. Na tem zebraniu zapadną 
ostateczne decyzve co do propozycyi koalies naj. 

WLOCHY NIE INTERWENIUJA ** WE- 

GRZECH. 

wishe IPN Biuro *koresp. donosi; z Rzy- 
mu: Na interpelacye w izbie oświadczył Nitti, 
że _ Włochy nie zamierzają uczestniczyć w inter- 
oryf na Węgrzech. 


=" 


he 


Bolszewicy atakują. 


Warszawa. (PAT). Kom. sztabu gen. z dn. 81 


| łipea br.: 


Front litewsko-białoruski: Wiążąc atakami 
nasze siły na odcinku Baranawickim rzuch nie- 
przyjaciel znaczne siły w kierunku Kojdonewa, 
na odcinek Rerezna-Raków, usiłując równocze- 
Hnie sforsować rzekę Rybczankę w okolicy Czech. 
Na froncłe baranowickim ataki nieprzyjaciel. 
skie wszędzie ońnarto. Na imnych odcinkach to- | 
czą Się wałki. Ataki bolszewickie na odcinek 
Kurzeniec trwają dalej. 


Lwów. (PAT = „Gazeta Wieczorna“ donosi: 
Wojska nasze, stojące na froucie gaie iske wg- 
łyńskin:, dzierżą silnie wszystkie uzyskane pa- 
zycye. Na odcinku Brody zarzedzono z naszej 
strony kontrakcyę, która zmusiła artyleryę niee | 
przylacielską do zaprzestania ognia. l 
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Kraków zaprasza Piłsudskiego. 


Warszawa, 1 sierpnia: (PAT) Naczelnik Pan 


stwa, Piłsudzki, przyjął wczoraj na audyencyi 


prezydenta m. Krakowa posła l'ederowicza. 
który go w imieniu rady miejskiej, oraz „ad 
hoc' zawiązanego komitetu cywiłno-wojskowe- 
go zaprosił do wzięcia udziału w uroczystym 
chełodzia, jaki się odbędzie w dniu 6 sierpnia 
b. r. w Krakowie z okazyi 5.letniej rocznicy 
wymarszn z Oleandrów „krakowskich pierw- 
szych formaryj Legionów polskich do Królestwa 
Kongresowego pod wodzą obecnego Naczelnika 
Państwa. Prezydent Federowicz podniósł jak 
ściśle osoba Naczelnika państwa łączy się 
z projektowaną w Krakowie uroczystością i 
miastem, które stało się kolebką Legionów pol- 
skich, a tem samem zawłązkiem dziś już wspa- 
niałej armii polskiej. Naczelnik państwa, dzię- 
kuiąc za zaproszenie, zapewnił. że chwilę ową 


; zalicza do najszczęśliwszych w swajem życiu, 


pragnątby szczerze dać folge potrzebie serca i 
dnia 6 sierpnia znaleźć siłę na zbiórce w Olean- 
drach na Rłoniach krakawskich. Okowiązki jed- 
nakże Naczelnika państwa, sprawa rekonstru- 
keyi gabinetu, rozliczne zadania naczelnego wo- 
dza, nie dezwalają w obecnej chwili zamłaru 
w czyn wprawaAdzłć. Dzień ten spędzi w stolicy 
państwa, gdzie odbędzie się również podniosła 
uroczystość, jak w Krakowie. — Do dawnej 
stolicy Polski wyśle Naczelnik jako swego re- 
prezentanta generała Sosnkowskiego, który u 
jego boku kampanię w Oleandrach rozpoczał 
Z uroczystością chce połączyć nadanie zasłużo 
nym orderu „virtuti militari“. Skoro tylko obo- 
wiązki Narzelnika państwa mu pozwolą, od. 
wiedzę Kraków, tak serdecznie ukochany. 


Po rokowaniach krakowskich. 


Praga (PAT) Wczorajsze pism czeskie zaj- 
mują się sprawą czeskoopolskich rokowań w 
Krakowie i akcentnją w zupełności stanowisko 
czeskłej delegacył, które jest równocześnie sta- 
mowiskiem całego czeskiego narodu. Wkońcu 


pisma praskie wyrażają mimo wszystko życze- 


nie, aby ostatecznie były wybudowane podsta- 
wy nowego współżycia obu kratnich narodów 
„tego samego pochcdzenia i tej samej krwi". 

Niektóre z dzienników czeskich jednak grożą 
wojną na wypadek nicurnania przez Polaków 
„uzasadnionych roszczeń” czeskich do Śląska. 

Po powrocie do Pragi czescy delegaci złożyli 
natychmiast prez. Masarykow! sprawozdanie z 
krakowskich rokowań. Rząd czeski ma się w 
sprawie dalszych rokowań porozumieć z rządem 
polskim. 


"RUWANTE WYCHODEEŚW RALICYJSKICH. 

Berno Morawskie (PAT). Dvrckcva  bermeń- 
skiej pobicyi wydała następujące rozporządzenie: 
Uchodźców, galicyjskich, zamieszkujących w 
Bernie, którzy schronili się na teren republiki 
czesko-słowackiej z gmin galicyjskich na zachód 
od Iwowa. leżących i ze Lwowa, wzywa się. aby 
najdalej Ra 29 sierpnia przygotowali się całko 
wicie do powrotu do swej ojczyewny. W tym celu 
mają się oni zgłosić do dyrekcyi policyi w Ber- 
nie, celem przygotowania dokumentów po dróż- 
rych. Po rrływie tego terminu urhediców od- 
atawi sie de Krakowa, skad boa jrzetranspor- 
dowani do swych domów. (Czecka policva zaps- 
wieda galicyjskim wyrchodźcom. co z nimi bę- 
dzie po zdstawieniu "eh da Rrakowal. 


TOO A PO OE TT CE O O E E T 


Demanstracye pruskie w Sztrasburgu. 


Berlin. (PAT.). „Lokalanzeiger" donosi z Karls 
ruhe, ża w Sztrasburgu zamari wanao znów 2-ch 
francuskich oficerów, Oficerowie owi padli oila 

tą strejkujących demonstrantów, którzy w cza- 
sie awantur ulicznych roztrzaskali im głowy. 
Derrenstranci po dokonanym mordzie vrzadzili 
zochód i przeciąga wśród okrzyków: niech ży- 
ja Prusy i śpiewów: Wacht am Rhein. przez u- 
lice miastu. Dopiero sprowadzone wojsko fran. 
onskie przywrćrcyo porzadek. 


O SPRAWCÓW WOJNY. 
Paryż. (PAT Komisye koalicyjno zestawiają 
, obecnie listy osób, które mają bré wydane nrzez 
państwa centralne. Po ustaleniu wszystkieh na- 
zwisk przedłożoną zostanie Tządowi niemieckie. 
mu neta z wezwaniem wydania tych osób. Nota 


(ta zawierać będzie termin jednomiesięctny do 


wydania. rzeczomych osób. Koaliecva uczyni nie- 
miecki rząd odpowiedzialnym za Jostawienie 
winnych wybuchu wojny światowej w czasie 
oznaczcnym do dyspozycyi rządów koalicyjnych. 
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Onadek sądownictwa w Galicyi. 


Poprzedni artykuł w sprawie skandalicznych | 
stosunków, panujących w naszem sądownictwie 
nie odniósi żadnego rezultatu. Skutkiem jednak 
tolerowania katastrofalnego stanu sądownictwa 
doszło do tego, że obecnie przyjmuje się do sę- 
da na praktykę ludzi bez pełnych kwalifikacyi 
prawniczych względnie chce chce się takich 
przyjąć, gdyż dziś nikt do sądu nie wstępuje. Ró- 
wnocześnie zaś egzaminowami kandydaci sę- 
dziowacy z kilkuletnią praktvką i najlepszemi 
kwalifikacyami uciekają ze sądu. 

Po raz drugi konstalujeiny, że w okregu kra- 
koworiacą sądu azciecyjnego od chwili powsta- 
nia państwa polskiego nie zamianowano ani je- 
dnego sędzisgo! 

To tez uciekają ze sądu egzaminowani kan- 


dydaci sędziowscy po kilkuletniej praktyce 
(5 8 lat) do kolei, ministerstw itd. Pozostali 


zaś mają się przenieść do Poznańskiego. To też 
dziś nawet w razie zdecydowanie się rządu 3a 
neminacyę sędziów nie będzie kandydatów, 
tembardziej, że świeżo mianowany sędzia nie 
dostaje kosztów przeniesienia. Proszę sobie wy- 
obwazić żonatego aplikanta sądowego, ktory po 
nominacyi na sędziego musi się przenieść z ro” 
dziną na własny koszt np. z Krakowa do Żmi- 
grodu. 

Dziwna rzecz, że ten sam rząd, który każe 
czekać na nominacyę sędziowską aplikantom, 
mającym po 8 lat praktyki i egzamin od 4 lat, 
mianuje koncepistami praktykamtów namuiestni- 
ctwa, mie posiadających egzaminu administra- 
cyjnego, a nadtó przyznaje im jeszcze dyety tak, 
ze koncepista namiestnictwa bez egzaminu ma 
% razy wyższe pobory niż egzaminowany apli- 
kant sądowy mający nieraz 2? razy więcej lat 
praktyki! 

Możliwe to jest dlatego, że p. Wolter na swoim 
fołwarku sądowym nie wie nic o tem, co robi u 
siebie p. Gaiłecki. 

Dlaczego jednak sejmowe czynniki miaradaj: 
ne tolerują to lekceważenie sądownictwa, które 
doprowadzi do zupełnej katastrofy naszego wy- 
miaru sprawiedliwości. Jedynie ze strony socya- 
listycznej pojawił się wniosek, żądający zrów- 
nania pohorów sędziów galicyjskich z poborami 
w Królestwic polskiem. 

Te anormialne stosunki sądowe odbiją się nie- 
korzystnie na toku spraw sądowych. Z powodu 
nawału spraw i zupełnego wstrzymania nomi- 
nacyj sędziowskich przepracowany personal sę- 
dziowski nie jest w stanie podołać ogromowi 
spraw nawet w przybliżeninu. To też strony cze- 
kają na wyznaczenie terminu miesiącami! Po- 
dziwiać należy opieszałość Izby adwokackiej, 
która nie może się zdobyć na: wygotowanie od- 
bowiedniego memoryału o tych katastrofalnych 
atosunkach do rządu i sejmu. Przecież obecnie 
gorzej jest, niż za czasów austryackich. Źle się 
hędzie dziać w rzeczypaspolitej polskiej, jeżeli 
spokojnie przejdziemy do porządku dziennego 
nad upadkiem wymiaru sprawiedliwości. 
| 


(lanialiczna gospodarka jajami 


Dwie spółki. — Niesłuszne 
jaj. — Wywóz jaj zagranicę. — Ludność miasta 
pokrzywdzona. 

Za czasów mizeryi galicyjskiej istniała Spół- 
ka dla handlu (czytaj: wywozu) jaj „Ovum“, 
obecnie za małopolskiej niedoli mamy ich dwie, 
bo przybyła do niej spółka produceutów jaj 
„Jajo“. Obie Spółki porozumiały się i zażądały 
od komitetu walki z lichwą zgody na podniesie- 
nie ceny jaj z 60 na 80 hal. za sztukę. Dyre- 
ktorowie obu Spółek są zdania Że skoro gdzie- 
indziej jaja są droższe, lo vie wypada, by w 
Krakowie były tak tanie. 

Przyczyny dla tej drożyzny jaj nie mogli po- 
dać ci delegaci innej. jak wzajemną konkuren- 
cyę handłarzy jaj i nienasyconość chłopów (!), 
która już nie zna granie. Jedynym sposobem 
wydostania jaj od chłopa. jest ciągłe podwyż- 
szamie ich ceny. 

zwrócono uwagę pp- dyrektorom, że niezdo!l 
ność opanowania targu jest organizacyjną Wwa- 
dą obu Spółek, z których jedna łączy handlarzy, 
a druga producentów jaj. Za tę niezdolność 
spółek mają cierpieć konsuiueci, dla których 
dobra rzekomo obie Spółki powstaiy. 


podwyższenie cen ; 


! sterstwo kolejowe na prośbę gminy 
j 


Jaja uciekają rozmaitymi drogami do Wie- ! 


dnia. gdzie cena za sztukę wynosi obecnie 3 K. 
oraz do Warszawy, gdzie płacą za nie w lepszej 
markowej walucie, dającej przy zmianie na ko- 
trony znaczny zysk. Żale obu Spółek, że lracą na 
t mw. kompensacyjnym wywozie iaj za grani- 
um 


tl 


sa nieuzasadnione. gdyż ohie Spółki płacą | jest to tylko możliwem wśród okórnych ehsoty- 


„NAPRZÓD 


| 
swym dostawcom po 1060 K, a od Państwowego 


Urzędu zakupna w Warszawie otrzymują za te 
jaja po 1100 K za skrzynię, który to zysk wynosi 
tylko na 48 wagonach, wysłanych od maja br. 
do Wiednia 200.000 K. 

Nadzór nad Spółkami „Ovum“ i „Jajo“ wy- 
konuje w Krakowie z ramienia Ministerstwa 
aprowizacyi b. prokurator dr Maryam Lang, na- 
rodowy demokata, radca miejski, który widocz- 
nie za przykładem ministra Hąci, wszedł w 
skład rady nadzorczej, nadzorowanej przez się 
z urzędu, Spółki „Jajo“. 

Delegaci Spółek nie chcieli przyznać, ile jaj 
sprzedali w kraju. Sprzedaż zarządzona w Kra- 
kowie w sklepie „Ovum“ przy ul. Brackiej ma 
na celu uspokojenie ludności miejskiej, ałe ni- 
kogo w błąd nie wprowadzi. W „sklepie tym do 
miedzieli sprzedawano jaja od godz. 8 do 8.15 
przed południem, czyli wszystkiego przez ćwierć 
yodzłny dziennie. Dyrektor „Ovum“ przyznał, 
że Spółka sprzedaje po tańszej cenie 60 h za 
sztukę zaledwie jedną skrzynię jaj dziennie na 
cały Kraków. 

Tymczasem na wywóz idą nieograniczone ilo- 
ści jaj. Tak zw. kompensaty przeprowadza, nie 
tylko Państwowy Urząd Zakupna, ale j inne 
miejsca. Dopiero w ostatnim tygodniu podało 
„Biuro skórnicze w Krakowie o zezwolenie o- 
sobne na wywóz 600 pak czyli około miliona jaj 
do Wiednia. 

Jajo stało się dla braku i drożyzny mięsa waż- 
nym artykułem spożywczym. Wobec tego nie 
można się zgodzić na nieuzasadnioną podwyżkę 
ceny i dobrze się stało, iż udało się na razie 
skłonić Spółkę „Ovum“ do otwarcia. w Krakowie 
od poniedziałku pięciu miejsc sprzedaży jaj do 
dotychczasowej cenie, a w ilości po 4 paki dzien- 
nie. w każdym ze sklepów Spółki co, równa się 
30.000 sztukami dziennie. 


Gospodarka kolejowa 
w Małopolsce. 


Z Gorlic piszą nam; Jeden dowód więcej fa- 
talnej gospodarki kolejowej leży w traktowaniu 
powiatu gorlickiego, należącego do najbardziej 
przemysiowych powiatów Małopolski. Skutkiem 
tego ruch pasażerski interesentów, utrzymują- 
cych stosunki handlowo-przemysłowe z „Gowli- 
cami i odwrotnie jest bardzo znaczny. 

Mamy na myśli ruch pociągów osobowych na 
linii lokalnej Zagórzany-—Gorlice, długości około 
6 kim. Na linii tej utrzymany został ten sam 
idyotyczny rozkład pociągów, który był dzie- 
lem sławetnego sztabu generalnego auśtryackie- 
go po odbiciu z rąk Moskali Gorlic w roku 1945. 
Ten wykwit mądrości austryackiej konserwuje 
dyrckecya krakowska. Widocznie umysły dygni- 
tarzy kolejowych tak skostniały w biurokraty- 
źmie austryackim, że się nie mogły zdobyć na 
nic lepszego. 

Na linii głównej podkarpackiej kursują dwa 
pociągi dziennie że Stróż u. Jasla i dwa w od- 
wrotnym kierunku. Tylko po jednym pociągu 
dzienym ma połączenie bezpośrednie z Gorlica- 
mi na linii lowalnej Zagórzany-Gorlice. Nato- 
miast pociągi nocne są bez połączenia. Podróżni, 
zwłaszcza chorzy, starcy, kobiety i dzieci muszą 
w zimie na mrozie i śniegu, w innych zaś porach 
roku bardzo często no błocie i wodzie brnąć 6 
klm z tohołkami, pakunkami itd. Były też wy- 
padki, iż idących późną porą nocną, samoinych 
pasażerów napadali złodzieje i okradali z pie- 
niędzy i bagaży. Fiakier lub podwoda na tej kró- 
tkiej przestrzeni kosztuje więcej. anizeli bilet 
kolejowy I, kl. z Krakowa do Zagórzan. 

Temu fatalnemu stanowi rzeczy zapobiedz mo- 
że proste przywrócenie połączenia kolejowego z 
Gorlicami przy pomocy nocnych pociągów na l- 
nii Zagórzany-Gorlice. Park wozów osobowych 
wraz z maszynami jest gotowy i za dnia kursu 
je, personal unzędniczy i służbowy jest na miej- 
scu do dyspozycyi, zaś możliwe koszta dalsze 
chcą pokryć interesemci. Nie ma żadnych prze- 


' szkód do uruchomienia tych pociągów. 


Miasto Gorlice już kilkakrotnie wnosiło poda- 
nie w tym względzie, zle bezskutecznie. Mini- 
ż począ 
tkiem stycznia b.'r. połeciło już nawot.przywró. 
cenie tych pociągów, jednakże Dyrekcya krako- 
wska, pozostająca wówczas na stopie wojennej] 
z Ministerstwem wydała zarządzenie wprost 
przeciwne, ofrzuczjae prośbę. Powiadają. że głó- 
woa przeszkodą stanowi dzgnitarz dytekcyjny, 
referent spraw ruchu p- St. -— Pan ten kandydo- 
wał swojego czasu z Gorlic na posła do parla 
mentu wiedeńskiego, ale przy wyborach sromo 


cznych stosunków, aby pierwszy lepszy urzęd- 
nik dyrekcyjny dla zadośćuczynienia obrażonej 
ambicyi osobistej śmiał deptać uprawnione in- 
tetesy ogółu ludności, nadużywając swej władzy 

Mieszkańcy powiatu gorlickiego postarają. się 
publicznie w sejmie o pociągnięcie tego pana 
do odpowiedzialności i zażądają wyjaśnienia 
w tej sprawie. 


Rozpaczliwy stan poiskiej 
ludności w Kołomyji. 


Delegacya miasta Kołomyji, ziożona z burmi- 
strza Kobuszewskiego, tow. Łopatki, pp. Mizie- 
wiiczowej i Sozańskiej, bawiła 12 lipca w War- 
szawie, hv przedłożyć władzom centralnym i 
Sejmowi życzenia ludności Pokucia. Delegacyę 
przyjęto najpierw w Związku poł. posłów so- 
cyalistycznych, gdzie posłowie tt. Maszyński i 
Moraczewski wyłuszczyli delegacvi wanowisko 
P. P. S. w sprawie kresów wschodnich. W Klu- 
bie „Piastowców* delegacya konfenowała z po- 
słem Dąbskim. W Związku Narodowo - Ludo- 
wym z pp. Głabińskim. Jak informator nasz 
stwierdza, najwięcej zajęcie, się sprawami Po- 
kucia okazał klub P. P. S. Delegacya udała się 
następnie do Naczelnika państwa, któremu zło- 
żyła przez usta p. Kolbuszewskiego hołd i zape- 
wnienie posłuszeństwa, wyrażając żądania tl- 
trzymania Pokucia przy Polsce. Naczelnik pań- 
stwa przyjął delegatów bardzo życzliwie, o- 
świadczając, że przedstawiona mu sprawa ży- 
wo go interesuje i że użyje wszystkich sił, by 
snelnić postulaty ludności Pokucia. 

W ministeryum spraw zagranicznych, złożyła 
delegaicya na ręce p. Okęckiego memoryał w 
sprawie nadużyć władz rumuńskich w stosunku 
do Polaków w Galicyi wschodniej. 

P. Okęcki oświadczył. że właśnie wyjechał ko- 
misarz rządowy de Kołomyi dla zbadania. sto- 
susików. W sprawie aprowizacyi konferowała 
delegacya w ministeryum aprow. z p. Jurystow" 
skim. Delegaci przedstawili straszny stan, w któ 
rym się znajduje ludność Poknucła, Głód, nędza, 
bezrokocie. drożyzna nilesłychana. Litr ziemnia- 
ków kosziuej tam 6 KI mąki chleb. 18 K, kg Ii. 
chego mydła 120 KI Ministeryum przyrzekło wy- 
słać do Kołomyi 14 wag. żyta, 1 wag. fasoli itd. 


Dziś już po raz ostatni 


CARMEN 


prześliczna opera w 6 aktach, według oryginal- 
nych zdjęć, dokonanych we Włoszech, ze słynną. 


POLĄ NEGRI 


w roli tytułowe; «1zca iłumy publiczności do 


KINOTEATRU „SZTUKA“ 


Hotel Saski, uł. św. Jana 6. 


Ponadto dopełniapro grarau szereg oryginałnych 
cbrazów z chwili biezącej. 
Jutro wielka premiera 


X: SYMFONJA 


tras "w Życiowe współczesnej. kobiety w wyko- 


naniu EMMY LYNN, 


KRONIKA. 


Kraków, piątek 1 sierpnia. 

OBCHÓD 6 SIERPNIA. Vy czoraj odbyło się po- 
siedzenie Komitetu propagandy obchodu 6 sier- 
pnia z udziałem przedstawicieli dowództwa ge- 
neralnego krakowskiego, dowództwa armii 
Hallera, przedstawicieli prasy itd, Omawiano 
szczegółowo program obchodu pamiętnej rocz- 
nicy wymarszu pierwszego zastępu Legionów 
do Królestwa, związaną nierozerwalnie z Kra- 
kowem. W programie przewidziana jest msza 
połowa na Błoniach, poczem nastąpią pzemó- 
wienia członków generalicyj, a następnie wiel- 
ka rewia całej załogi krakowskiej, zarówno od- 
działów armii gen. Hallera, jak oddziałów z pod 
komeudy krakowskiego dowództwa generalne- 
go. Po rewii nastąpi poświęcenie kamienia wẹ- 
sielnogo pod stanąć majacy w przyszłości obe- 
lisk pamiatkowy. Zmowu przemówienia j od- 


| mtarsz wojsk. 


wie upadł Tego Govlicom zapomnieć nie może | 


„mści się w ten sposób naiwny. Rzeczywiście 


Popołudniu odbędzie się w parku Jordana 
wielki festyn dla cywilnych i żołnierzy, a nad- 
to przedstawienie specyalne la żołnierzy we 
wszystkich kinotcatraci krakowskich. O goz. 6 
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wieczór uroczyste przedstawienie w teatrze 
miejskim. przyczem połowę miejsc zarezerwo- 
wano dla wojskowych wszelkich stopni, a wie- 
czorem w Kasynie wojskowem uroczysty raut 
ża zaproszeniani. Zorganizowamiem obchodu 
kieruje wojskowość wspólnie z magistratem 
przy współudziale szerszego Komitetu ze sfer 
obywatelskich, 

WEZWANIE KOMITETU. Komitet obywatel 
zwraca się tą drogą do wszystkich właścicieli 
realności w Krakowie, aby w dniach 5 i 6 sierp- 
nia br. zechcieli domy swe udekorować chorą- 
gwiami o barwach państwa i miejskich. Komi- 
tet madmienia, że będą sprzedawane przy osob- 
nych stolikach na dzień ten przenaczone nalep- 
ki i odznaki. 

Z KOMITETU OBCHODU W DNIU 6 SIERP- 
NIA, Nad komitetem obchodu rocznicy czóstego 
sierpnia wzięła protektorat P. Paderewska, 
i przyrzekła współpracownictwo w organizowa- 
niu uroczystości, W pierwszym rzędzie pospie- 
<zy komitetowi z wydatną pomocą Towarzystwo 
Białego Krzyża. 

POLSKIE WIERZYTELNOŚCI W CZEĘCHO- 
SŁOWACYI. Izba handlowa i przemysłowa 0- 
tnzymała z praskiej izby handlowej i przemysło- 
wej telegraficzne zawiadomienie, iż dotąd nie 
zarządzono zgłoszenia pretensyi obywateli pań- 
stwa polskiego do dłużników w republice eze- 
sko-słowackiej. 

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA wchodzi w 
zycie 1 sierpnia br. Jak nas informują z Dyrek 
cyi tramwaju, robotnicy otrzymywać będą od g. 
6—7 rano bilety po zniżonej do połowy cenie z 
tem, że nabyć mogą równocześnie bilet powro- 
tny. Robotnicy zaopatrzeni być muszą w legity- 
macye robotnicze, które wydaje Dyrekcya tram- 
waju na. podstawie poświadczeń ze strony Zwią- 
zków zawodowych i pracodawców, względnie za 
rządów fabryk i warsztatów, gdzie dany robo- 
tnik pracuje. Zwracamy uwagę. że przyznamie 
robotnikom 2 biletów dziennie jest niewystar- 
czające. Radca tow. Dr Miler domagał się na o- 
statniein posiedzeniu Rady m. przyznania jesz- 
cze dwóch biletów po zniżonej cenie w porze o- 
hiadowej. P. wicepr. Sare przyrzekł sprawę tą 
przychylnie załatwić, tymczasem dyrekcya 
tramwaju o tem nic nie wspomina. Daiej termin 


powszechnie 
znane proszki 


MIGRENO-NERVOSIN 
„Z KOGUTKIEM". 
Apteki, składy apteczne. 
„Migrona-Nervosin* w o- 
płatkach falsyfikaty! 
Na Kraków sprzedaż hur- 
tewna i częściowa w avte- 
ce Konst. Wiszniewskiego 
uł. Fłoryańska. 


| ZERA ZZ ZAJAC R 
api ą 
iauczyeja Francuza 
do nauki | 
jezyka francuskiego 
umiejącego po polsku poszu- 
kuje się. Zgłoszenia przyjmu;e 
dwat insoratowy „Naprzodu“ 
M. Grodzka!3. 


w 


Wyrób- 


. e m; wam 


Student VIN. kl. 


gimn. pragne przez czas Wa- 
kacri nbjąć guwernerkę 
sa wsh, w okolicy podgór- 
ssiej i przygotuje ucznia 
(uczenice) do 4 lub 5 gimn. 
za całkowite ulrzymanie i 
odpowiednie wynagrodzenie. 


Zgłoszenia pod „Student“ 
przyjmuio Biuro ogłoszeń 
Feliksa Slatera, Kraków, 


Girodzka 13. 


z=- MATKI 
tka Ą winny pamię- 
"gl tać, że tylko 
( przysypka 
PUDER DZIDZI 
natychmiast 
usuwa oprzałość i zaczer- 
| wienianie skóry u dzieci. Żą- : 
dać w aptekach i składach 
aptecznych „PUDRU DZI- 
DZI“ tylko z marką „Kogut“ 
Wyrób polski. Na Kraków 
sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa w aptece Konstan- 
tego Wiszniewskiego ul. 
Floryanska. 


Wydawca: Ignacy Daszyński 


Najsilniejsze 
bóle głowy i migrena 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALS 


O m ZZA e e 


Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski“ Warszawa. 
Łądać w aptekach ! składach aptecznych. — Hurtowna i de- 
taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, 

Floryańska 15. 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
Pikstążdłzkach i X 


Krajowy 
jedynej ojej fabryki bibulek 


o papierosów 


Główny skład aSOLALU” 


Zywiec. 


Fabryka maszyn i kotłów 
L. Zieleniewski T. A. w Krakowie | 


poszukuje 


zdolnych tokarzy, kotlarzy (szteme- A 

rów), modelarzy, kowali i pomocni- 
ków przemysłowych. 

Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. 


Potrzebny wspólnik 
iz kapitałem około 20.000 keron 


do interesu z konsensem na kawiarnię, wyszynk 
wina i podawanie potraw oraz na sklep korzenny 
w Podgórzu. — Adres poda Biuro dzienników F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. | 
'0990.0900299029299090099999002092649000 


— Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


8-mej, albowiem wielu robotników spieszących 
do pracy po godzinach -mej rano, ze zniżek 
tramwajowych nie mogłyby korzystać, co było- 
by pokrzywdzeniem bardzo wielu robotników, 
którzy korzystali dotychczas z kant. Sprawą tą 
zajmą się niewątpliwie soc. radcowie miejscy. 

BEZHOŁOWIE. Na podstawie ustawy, uchwa- 
lonej przez Sejm, powołało ministeryum spraw 
wojskowych przed kilku dniami 6 roczników b. 
oficerów Polaków do służby wojskowej. Powoła- 
nych poddano przeglądowi i zaprzysiężono. Lu- 
dzie ci zbierają się codziennie na stacyi zbornej, 
ma dworcu towarowym, nie otrzymując ani u- 
trzymania, ani żołdu, skazani na życie na. wła- 
sny koszt, wałęsają się z dnia na dzień, nie wie- 
dząc, co ze sobą począć! Do służby ich nie przy- 
dzielają, czekając na dalsze rozkazy z Warsza- 
wy, do pracy powrócić nie mogą, gdyż uważami 
są za żołnierzy! W rozkazie komendy Zbornej 
powiedziane jest, że pobory wypłacone będą do- 
piero po zatwierdzeniu stopnia oficerskiego 
przez Naczelnika! Możeby odnośne władze woj- 
skowe przyspieszyły ulokowanie powołanych i 
nie narażały ich na koszta i męczarnie! 

CZŁONKOWIE CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
KRAWGÓW mają się zgłaszać po druki w spra- 
wie pożyczek państwowych do przewodniczą- 
cych Kół miejscowych, lub wprost do Zarządu 
Związku, Kraków, ul. Mikołajska 13. 

DZIEŃ „SPISZA I ORAWY" urzadza Nowy 
Targ 3 bm., wcelu rozpoczęcia akcyi za odzy- 
skaniem Spisza i Orawy. Publiczny wiec wszyst- 
kich Polaków uchwali odnośną rezolucyę, by 
nie oddawać tych polskich ziem ze 150.000 górali 
na pastwę wymarodowienia. Popołudniu tegoż 
dnia odbędzie się festyn, a wieczorem przedista* 
wienie teatralne, 

WZOROWE OSADY. W dniu 27 lipca 1919 r. 
przy współudziale p. gen. Hallera zawiązał się 
Komitet dla cełów osadniczych a w szczególno- 
ści dla zakładania gospodarstw i osad wzoro- 
wych. Celem osad wzorowych jest orgamizowa- 
nie gospodarstw, nowych osad wzorowych. wy- 
chowanie praktyczne kierowników-gospodanzy, 
którzy nowych ceadach i starych wsiach będą 


wzorem w odrodzeniu rolnictwa i postępu go- | 
spodarczego. Sprawa jest ważna, pilna i konie- 
czna dla podniesienia gospodarstwa polskiego. 


3 ` 
kapitału. Wszystkich, którzy widzą grożące nie- 
bezpieczeństwo i odczuwaja potrzebę tej pracy 
prosimy o poparcie. 
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LJ e e 
Z życia partyjnego. 

BACZNOŚĆ SŁUCHACZE SZKOŁY PARTYJ- 
NEJ! W piątek dalszy ciąg wykładu tow. Dr. J. 
Drobnera na temat: Wstęp do filozofii socyali- 
zmu. Przybądźcie licznie! 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE PARTYJNI KRA. 
KOWSCY! We wszystkich sprawach odnoszą- 
cych się do Rady robotniczej należy się zwra- 
cać do zastępcy sekretarza tow. Jaroszewskie- 
go Bolesława. Godziny urzędowe od 4-tej popo- 
łudniu do 8 wieczór. W ważnych i pilnych spra- 
wach od 8 do 2 popołudniu w miejskiej Kasie 
chorych. Prezydyum rady rob. 

BACZNOŚĆ! LUTNIA ROBOTNICZA! W nie- 
dzielę 3 sierpnia 1919 o g. 9 rano odbędzie się 
próba chóru pod osobistym kierunkiem prof. Lu- 
dwiga. Uprasza się wszystkich członków chóru 
o bezwarunkowe przybycie. Prezydynm. 

POSIEDZENIE MEŻÓW ZAUFANIA Z PRZED 
SIEBIORSTW WOJSKOWYCH (zbrojownia i ta- 
bory) z Krakowa i Podgórza odbędzie się w so- 
botę dnia, 2 sierpnia b. r. punktualnie o godzinie 
5 popołudniu w lokalu Związku Stow. robotn. 
przy uł. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo ważne! 
Obecność wszystkich konieczna! Centralny Se- 
kretaryat Polskiego Związku Metalowców. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU GRUPY POLSKIĘ- 
GO ZWIĄKU METALOWCÓW w Krakowie od- 
będzie się w niedzielę dnia 3 sierpnia b. r. punk. 
tualnie o godzinie 10 rano w Związku Stow. ro- 
botn. przy ul. Dunajewiskego 5. Ze względu na 
ważność spraw — obecność wszystkich Człon- 
ków Zarządu i Komisyi kontrolującej komie- 
czna. J. Wardęga, przewodniczący. 
zzz 


„AESCULAPIA" 


eg 
(właśc. Stanisław Baran i Ska) 2 
PRZENIESIONA $$ 


z ul. Floryańskiej L. 43 do lokalu 7 
SŁAWKOWSKA L. 6 25 


PEEP EZEÓ ZE CNC 0 
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INY 


rozpisuje niniejszem 


mA 
zgromadzeniach. 
(Frysztat, Rynek 24). 


Józef Machej, 


przewodniczący. 


utkach, 


Kraków, ul. 


| Wobec przewidzianej zamiany „Robotnika 
Sląskiego”, pisma P. P. S. na Śląsku cieszyń- 
skim, wychodzącego obecnie dwa razy na tydzień 
na dziennik, Komitet obwodowy P. P. S. na Sląsku|z 4—5 pokoi z komfortem 


konkurs na redaktora. 
Ubiegający się o posadę towarzysz partyjny 
posiadać musi kilkoletnią conajmniej praktykę 
dziennikarską, oraz zdolności przemawiania na 


Oferty przysyłać należy na ręce sekretarza 


Za Komitet obwodowy P, P. S. na Śląsku: 


W Cieszynie, dnia 28 lipca 1919. 
ERETTI T 3" REE 


HERBATY PRAWDZIWIE 
CEYŁONSKIEJ KWIATOWEJ 


wyższego gałunku, przypadkowo nabyliśmy większą 
ilość i będziemy sprzedawali detailicznie jak długo 
zapas starczy od wtorku tj. d. 29 lipca br. w naszym 
warszawskim składzie przy ulicy Siennej L. 12 

w cenie po 120 Kor. za 1 kg. 
Fabryczny skład warszawskiej fabryki cukierków 


Sienna L. 12. 


AE z ZĘ 3 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


NAUI 


Kraków, uł. jasna l. 5 


7 przygotowują pod fachowem kierownictwem pro- 
fesorów do matury i egzaminów wstępnych w lek- 
cyach zbiorowych i indywidualnych. 


System korespondencyjny umożliwia przygotowania 
bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedby- 
wania godzin urzędowych. 


| s 
i Bo kursa wypożyczają i dostarczają książek i skrótów. 
i : Pierwszy kurs języka francuskiego. 
i Prospekty na żądanie. 

% Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 11—12 i 4—6. 
aa IO SENEKA ACO zmuMzaC O czzam © © 


POCZCIE 
la mieszkanie w Krakowie 


urządzone, nieumeblowane. 
oddam willę w om, 
składającą się z 7-miu pokoi 
umeblowanych, z światłem 
elektrycznem i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość w Biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera* 
Grodzka 13. 


Jan Kubowicz, 


sekretarz. szybko i ra- 


dykalnie 

usuwa maść 

„l KOGUTRIEM" 

apteki A.Gą- 
seckiego w Warszawie. Nie 
marnujcie pieniędzy, nie 
przewlekajcie choroby 
przez wcierania bezwarto- 
ściowych cuchnących ma- 
ści. We własnym interesie 
żądajcie w aptekach i skła- 
dach aptecznych maści od 
świerzby tylko z „Kogutkiem* 
gdyż ta działa szybko, pe- 
wnie, nie niszczy i nie pla- 
mi bielizny, ma miły za» 
pach. Na Kraków sprzedaż 
mua Purtowna i częściowa w 
- || aptece Konst. Wiszniew- 
skiego ul. Floryańska. 


udziela lekcyi z przedmiotów: 
buchalteryi, korespondencyi, 
rachunków kupieckich i ste- 
nogralii. Przygotowuje ró- 
wnież do egzaminu wstępne- 
go. Wiadomość w biurze F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


2. ST. Pa A KA MP. A KRY. mp 
Zajęcia biurowego 
na popołudnie 
| poszukuje urzędnik z 4-letnią 
i prakjyką biurową, lat 26, ma- 
jący maturę gimnazyalną i 2 
lata tilozofii, Łaskawe zgło- 
szenia do Działu inseratowego 
„Naprzodu“ pod .Popołudnio- 
we“ Kraków, Grodzka 13. 
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Nrukaraia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 3 :Te.efon 1310; 


